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temu kto znajdzie i doniesie, gdzie przebywa obecnie S t a n i s ł a w a  E u g e ­
n i a  G ó r e c k a  sk d o m u  M a m c z u k .  Powróciła ona w pierwszej połowie 
b. r. z Rosji przez E l i ta rn ą  i dostała się do Lublina, skąd miała się przenieść 
na s ały pobyt do swych rodzinnych stron. Rodem jest z K la tk o w a  gminy 
C jc ió w , niedaleko miasteczka W o r e s z c z ^ n a .  Poszukuje jej M ic h a ł  
J u r j e w i c z ,  mieszkający obecnie w Sofji, przy ulicy Neofita Rylskiego, Nr. 57

Zgłoszenia należy przesyłać do c. i k. Referatu prasowego Jeneralnego 
Gubernatorstwa Wojskowego w Lublinie, które przeszłe je poszukującemu.

1 GRTER
mało używany, firmy F. W. Hofman, z 
dolnym ruchem ze światłem ramy 22 
cale, posiada na składzie B i u r o  T e c h ­
n i c z n e  B r a c i  B R Z O S K A , W a r ­

s z a w a ,  W id o k  21 . 1826

MIEJ SERBE -  PATRZ 1ERBE
1632

Potrzebny 1386

W o ź n y
B tó  t l i  i ł l ip a l i i  18 ie  20 lat.
do A d m in istracji „Ziem i".



Nowy rząd 
w Warszawie.

Lublin, 25 października.
(fg) Po długich kilkunastu dniach 

stołecznego zamętu, targów i spo­
rów został utworzony i mianowany 
przez Radę Regencyjną nowy, war­
szawski gabinet ministrów.

Wbrew zapowiedziom mniej, lub 
więcej koalicyjnego charakteru no­
wego rządu obecny gabinet jest 
jednolitym rządem, wyłonionym przez 
jeden kierunek polityczny, Między­
partyjne Koło Polityczne, przyczem 
faktyczne kierownictwo rządu obję­
li wybitni przedstawiciele stron­
nictwa narodowo-demokratycznego. 
Ministrowie nieprzynaleźni do Ko­
ła znaleźli się w łonie rządu jako 
fachowcy i w tym charakterze prze- 
dewszystkiem występować będą.

Siłą rzeczy wysuwa się pytanie 
jakie stanowisko względem tak 
skonstruowanego rządu zajmą te 
żywioły, które dotychczas taktyki 
politycznej oraz pewnych haseł Ko­
ła Międz. nie podzielały.

Określając to stanowisko prze- 
dewszystkiem wziąć należy pod 
uwagę fakt, iż w ostatnich czasach 
nastąpiły tak zasadnicze i doniosłe 
przesunięcia polityczne, iż kąt od­
chylenia politycznego między obo­
zem aktywistycznym. a Kołem Mię­
dzypartyjnym znacznie się umniej­
szył. To też każdy rząd, który 
będzie się kierował hasłem zwró­
cenia dziś wszystkich sił narodu 
ku realizowaniu i utwierdzaniu pol­
skich zdobyczy ostatniej doby, ku 
budowie silnego państwa polskiego, 
który zrozumienie potrzeby szero­
kich reform społecznych zdoła po­
łączyć z hasłami praworządności, 
ładu i porządku, oraz stanowczego 
tępienia wszelkich eksperymentów 
mogących pogrzebać sprawę polską 
pod gruzami społecznej anarchji — 
każdy taki rząd może liczyć na po­
parcie tych sfer politycznych, któ­
re dotychczas skupiały się przy 
sztandarze polityki państwowotwór- 
czej.

1 nie będzie to zasadniczy loja- 
lizm względem każdej władzy w 
danej chwili mającej przewagę — 
jak to mogłaby czyjaś zła wola 
insynuować — lecz lojalizm 'wzglę­
dem idei narodowej. Idea ta od­
suwa od nas pytanie: ile w tym, 
czy innym rządzie jest „naszych“ — 
W znaczeniu paftyjnem—polityków 
i każe karnie podporządkować się 
stojącym u steru ludziofrn innych 
kierunków, jeśli tylko chcą oni i 
zdołają iść drogą właściwych inte­
resów narodowych.

Można mieć nadzieję, iż taką, a 
nie inną drogą iść będzie nowy 
rząd warszawski. Wnosić można

przedewszystkiem, iż nie zechce 
stać się tylko ekspozyturą jakich­
kolwiek Komitetów zagranicznych.

Rząd warszawski, mimo jedno­
stronności jego politycznego składu 
szczerze i rozumnie/ budujący gmach 
poskiej państwowej samodzielności 
znajdzie szacunek, karny posłuch 
i ofiarne poparcie u wszystkich 
zdrowych politycznie żywiołów pol­
skich.

Ci zaś, którzy dziś odsunięci są 
w Polsce od władzy, najserdeczniej 
i najgoręcej przyklasną działaniom 
nowego rządu, jeśli tylko wieść on 
będzie naród i państwo ku sile i 
politycznym zwycięstwom.

delegowany do Warszawy celem poro­
zumienia się z centralą kolejarzy w 
sprawie obsadzenia przez Polaków sta­
nowisk na kolejach w okupacji austrjac- 
kiej z chwilą opuszczenia tej dzielni­
cy przez wojska austrjackie.

Od przybyłego przedstawiciela kole­
jarzy „Przegląd wieczorny“  otrzymał 
następujące informacje:

„P. Liposcak zawiadomił delegatów 
społeczeństwa polskiego, źe koleje zo­
staną oddane, ale jak prędko, tego o- 
kreślić nie może. Telegrafował w tej 
sprawie do głównej kwatery armji. W 
oczekiwaniu objęcia kolejnictwa lubel­
ska organizacja kolejarzy prowizorycz­
nie powyznaczała już kandydatów na 
wszystkie posady (rozporządza tysiąc 
kilkuset członkami). Przejęcie więc ko­
lejnictwa w okupacji austrjackiej odbyć 
się może w każdej chwili.“

I iitii lniliii
Ze scepy i estrady.

Kcalieia tąda opróżnienia 
zaboru pruskiego.

Wedle wiadomości, jak ie  o- 
statni® nades».fi> do polskich 
kół politycznych w  S z w a jaa- 
r ji, koalicja ma z a ż ą d a ć  od 
Niemiec, by p rz e d  «rozpoczę­
ciem rokctwań pokojowych 
opróżniły i oddały rządowi 
polskiemu zabór pruski, a w 
szczególności ujście Wisły z 
Gdańskiem. Obszary te obsa­
dziłyby dywizje polsko-ame­
rykańskie.

FRONDA PRZECIW PIŁSUD­
SKIEMU.

Warszawa, 22 października, 
jak się dowiaduję, we frakcji rewo­

lucyjnej P. P. S. tworzy się fronda 
przeciw Piłsudskiemu. Frakcja obawia 
się bowiem, że odstępując od programu 
społecznego na rzecz osobistej polityki 
Piłsudskiego, zostanie zdystansowaną 
przez lewicę P. P. S. Na czele frondy 
stoi znany przywódca Perl.

Tylko pokój dyktowany 
w Berlinie.

Zurych, 21 października.
„Zaericher Post“  donosi z Nowego 

Jorku: Były amerykański ambasador w 
Berlinie, Gerard, wygłosił w Milwauke 
mowę, w której oświadczył: Ameryka 
nie może zasiąść do jednego stołu z 
mordercami kobiet i dzieci na morzu i 
tymi, którzy kazali strzelać na bezbron­
ne miasta i okręty szpitalne. Cały na­
ród amerykański może zgodzić się tyl­
ko na taki pokój, który będzie dykto­
wany w Berlinie.

Iłowe warunki rokowań z 
Niemcami.

Dzienniki francuskie, a przedewszyst­
kiem „Journal“  w sposób gwałtowny 
oświadczają, iż z Niemcami nie można 
prowadzić rokowań pokojowych już na 
tych podstawach, jakie mogły być jesz­
cze brane W rachubę kilkanaście dni 
temu. Przedewszystkiem upadnie praw­
dopodobnie kwestja opróżnienia Belgji 
i Francji, gdyż tego opróżnienia doko­
na sam oręż koalicji, co wpłynie decy­
dująco na zmianę dotychczasowych po­
glądów. Z drugiej strony zapominają 
widocznie Niemcy, iż jednym z głów­
nych punktów propozycji Wilsona było 
złożenie z tronu cesarza Wilhelma.

0 polską władzę nad ko- 
Isiami okupacji austriacko- 

węgierskie].
Warszawa, 22 października. 

Przybył do Warszawy przedstawiciel 
lubelskiego związku kolejarzy Polaków,

firm a egzystuje od 1909 r.

A. PRZYBYLSKI
Biuro TEGHHtSZNE

WARSZAWA
Marszałkowska N° 22.
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gi bite. Bruki miejskie. Drogi żelazne. 
Regulacja Rzek, Uaiy ochronne.

Ochotnicy włościańscy 
i  Chełmszczyzny.

Z Warszawy donoszą:
Z Chełmszczyzny przybyło 2000 

chłopów celem zapisania się do 
arm ji polskiej.

O akcję p. Morwida.
„Gazeta Kielecka“  pisze:
Tutejszy Gł. Urząd Zaciągu do Woj­

ska Polskiego otrzymał poniższe zawia­
domienie z Komisji Wojskowej z pole­
ceniem jaknajszerszego ogłoszenia go.

„Na okupacji austrjackiej oojawiły się 
„wezwania“  podpisane „za Tymczasową 
Komendę Wojsk Polskich na okupa­
cji austrjacko-węgierskiej, podpułkownik 
Norwid“ . W wezwaniu tem pan Norwid 
wzywa b. oficerów i żołnierzy tak le­
gionowych jak i korpusu gen. Dowbór- 
Muśnickiego do meldowania się u naj­
starszego rangą oficera lub podoficera 
i zapowiada dalsze rozkazy.

Wobec tego Komenda Wojskowa za­
wiadamia:

Krok p. Norwida jest samozwańczym. 
Pan Norwid nie został przez Rząd Pol­
ski upoważniony do tego rodzaju akcji. 
Jedynym organem uprawnionym przez 
Komisję Wojskową, jako organ Rządu 
Polskiego do prowadzenia ewidencji 
zgłaszających się do służby wojskowej 
b. oficerów i żołnierzy formacji polskich 
są na całym obszarze Królestwa Pol­
skiego jedynie Gł. Urzędy Zaciągu do 
Wojska Polskiego istniejące w Warsza­
wie, Łodzi, Częstochowie, Kaliszu, Wło­
cławku, Płocku, Mławie, Siedlcach, Łu­
kowie, Grodzisku, Piotrkowie, Olkuszu, 
Radomiu, Kielcach, Zamościu i Lublinie.

Dyr. Komisji Wojskowej
Franciszek Radziwiłł.

Jednocześnie z tem p. podpułk. Nor­
wid został wezwany telegraficznie przez 
Komisję Wojskową do Warszawy; po­
słuszny wezwaniu zgłosił się w mundu­
rze w tutejszym Gł. Urzędzie Zaciągu 
po dokumenty podróży i otrzymawszy 
je wyjechał wczoraj do Warszawy.

Dowiadujemy się, że w ciągu ostat­
nich kilku dni liczba ochotników zwięk­
sza się i dziennie tutejszy Gł. Urząd 
Zaciągu wysyła do Warszawy przeszło 
po 50 osób. ________

Teiatr Wielki.

Dziś jiiękna i melodyjna opereta „Kry­
sia leśniczanka.“  Sobota zapowiada po­
południu po cenach zniżonych operetę 
Offenbacha „Orfeusz w Piekle,“  wie­
czorem głośna premjera-„Faun“ kome- 
dja angielskiego autora Edwarda Knob- 
laucha, która obiegła wszystkie sceny 
europejskie budząc niezwykłe zaintere­
sowanie zarówno w prasie jak i u pu­
bliczności; w głównych rolach wystąpią 
p?. Zielińska oraz pp. Konarski i Bo- 
necki; pozostałą obsadę stanowią p. 
Arciszewska, Remicz, Leszko i pp. Dą­
browski, Biernacki, Ludkiewicz, Milew­
ski, Kwiatkowski; akcja sztuki współ­
czesna.

Niedziela popołudniu również po 
cenach zniżonych, komedja z węgier­
skiego „Starzy i młodzi“  wieczorem po 
raz piąty opereta Falla „Królowe do­
larów.“

Występy Zofji Wojnowskiel
w  Teatrze Wielkim,

Pierwszy występ odbędzie się w po­
niedziałek d. 28 w operze Stanisława 
Moniuszki „Halka“  w tytułowej partjl— 
Janusza wykona p. Szczuka; występy te 
obudziły duże zainteresowanie; bilety 
nabywać można od soboty.

23Sa jeńców Polaków.

Pod tem hasłem niezawodnie zbiorą się 
dn. 27 b. m. (niedziela) o godz. Swiecz. 
w Sali Koncertowej T wa Muzycznego 
na koncercie dobroczynnym wszyscy ci, 
którzy nie są obojętni na cierpienia ro­
daków odsuniętych od świata i znoszą­
cych olbrzymie dolegliwości związane 
ze stanem niewoli wojennej. Wyjątko­
wo interesujący koncert z udziałem ta­
kich sił jak: prof. Szymańska (śpiew) 
Konopaskówna (fortepian), W. Dłutów- 
ski (skrzypce) oraz chór T-wa pod dyr. 
B. Strzyżykowskiego przyczyni się w 
tym wypadku do sharmonizowania po­
żytecznego i przyjemnego.

Dla uczącej się młodzieży.

T-wo Muzyczne organizuje cykl mu­
zycznych poranków pedagogicznych,któ­
rych celem będzie zbliżenie naszej mło­
dzieży do sztuki muzycznej. Programy 
tych poranków będą układane w ten 
sposób, że przy swym b. popularnym 
charakterze uwzględniane będą tylko 
utwory o istotnej wartości artystycznej.

Dobór sił wykonawczych dyktowany 
będzie chęcią przedstawienia produkcji 
muzycznych w możliwie najlepszym wzo­
rze. Pierwszy z tych koncertów odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę 27-go 
b. m. o godz. 12 w połud. Całkowita 
treść jego poświęcona jest wyłącznie 
twórczości genialnego pieśniarza pol­
skiego St. Moniuszki.

Występy Haliny Bruczówny,

P. Halina Bruczówna, znakomita ar­
tystka dramatyczna i ulubienica publicz­
ności przybędzie za dwa dni na wystę­
py do Teatrzu lubelskiego. Wraz z p. 
Bruczówną przybywa szereg znakomi­
tych artystów warszawskich, jak pp.Jan 
Pawłowski, Włodzimierz Szczerbiec Ma­
cherski i inni, co zapewnia świetne po­
wodzenie projektowanym występom. 
Pierwsze przedstawienie „Tancerka“  
Lengyela odbędzie się w dn." 29 paź­
dziernika. Następnie odegraną ^będzie 
komedja Knoblauch’a „Faun“  i kroto- 
chwila Warcey’a i Armsnd’a; „Wesoła 
Spółka.“  Bliższe szczegóły pojawią się 
w afiszach.



„W oso iy  u l“ .

W „Wesołym Ulu“ ostatnie dni goś- 
mvch występów op. Z. Wojriowskiej, 
. Szczuki i T. Pola.
Od poniedziałku wznowienie operetki 
riusza Sarneckiego „Madame Lulu“ i 
,*3tępy Luny Nałęcz i Iny Hellen.

— P. Helena Rejer z siostrą złożyła 
kor. 10 na T-wo Przyjaciół Ucz. się 
Młodzieży z okazji ślubu p. Ludwiki 
Niepokojczyr.kiej z p. Zygmuntem Zie­
lińskim.

— Zamiaat kwiatów na trumnę ś. p. 
Stanisiawy Tuligowskiej składają 10 
koron Jadwiga i Marcin Garbaczewscy 
na obuwie dla biednych dzieci szkól 
początkowych w Lublinie.

Lublin, piątek 25 października.

D riś—K ryspina i Krvr.pin ana.
Jutro—E -varysta P. M.

X  Rekwizycja za świątyń (j) Na S t a ­
sia, które wszczęła władza duchowna 
zaniechanie rekwizycji dachu mie- 
ianego na katedrze lubelskiej nadę­
ła od c. i k. władz wojskowych odpo- 
ećź odmowna, z zaznaczeniem, że nie- 
|ko dach będzie zdjęty, ale i cynowe 
szczałki z organów kościelnych będą 
rekwirowane.

X  Sprostowanie. Do wiadomości, po- 
nef przez nas wczoraj w „Ziemi Lu- 
dskiej“ o śmierci ś. p. p. Wesołow- 
iego zakradła się niedokładność. S. 
Adolf Wesołowski, urzędnik Magi- 

:ata, będąc obecnym przy wyładowy- 
jniu maierjału na pokrycie dachu na 
"ojem podwórzu, tknięty udarem ser­
owym upadł i zakończył życie. Poda­
my to dla sprostowania mylnie przed- 
iwionege faktu.
X  Rozwój ważnej placówki polskiego 
ndiu hurtowego. Otrzymaliśmy cyr- 
larz Tow. Udz. Żarski, Domański, Ka- 
ściński i, S-ka o przeistoczeniu się 
wnej spółki firmowej w Tow. Udz. 
mo we-komandytowe z nieograniczoną 
ręką i kapitałem udziałowym 600.000 
re:;, w cełu prowadzenia handlu ma- 
jaiami piśmiennym5, przyborami szkol- 
mi i galanterją piśmienną.
Szybki rozwój powyższej firmy, wsku- 
k czego firma przeistoczyła się w 
*'8rzystwo udziałowe, jest dowodem, 

tego rodzaju przedsiębiorstwo jest 
czasie.

Zawdzięczając racjonamej i niewygóro- 
nej kalkulacji cen sprzedażnych, 
artej na cenach fabrycznych, jak rów- 
:ż szybkiej, punktualnej i uprzejmej 
spedycji, firma zjednała sobie po- 

ói swych odbiorców pełne zaufanie i 
czliwość.
Życzymy rozwijającej się firmie, aby 
stępując obraną drogą, dosięgła z 
tsets wybitnego stanowiska w rodzin- 
* handlu, dając tym d.iwód pożytku, 
i zgrupowania się jednostek w to- 
rzystwa udziałowe T-wa i koopera- 
;y krajowe przynoszą.
< Zarząd Robotniczej Taniej Kuchni 
5 (ul. Zamojska 12) zawiadamie o- 

:-ct, iż wobec stale, podnoszących się 
s  artykułów spożywczych zmuszony 
1 z dniem 1 b. m. podnieść cenę każ- 
;ge obiadu z 1 kr. 50 hal. na 2 kor. 
o podniesienia ceny przyczyni! się 

rak wszelkiej pomocy ze strony spo- 
iczeństwa.

X 9 podwyższanie taksy dorożkarskiej 
j.) Stoważyszenie dorożkarzy w dn. 6- 

ge września b. r., podało do c. i k. 
Komendy powiatowej lubelskiej prośbę 
o podwyższenie cen jazdy za kurs ze 
stacji kol., do miasta. Po rozpatrzeniu 
prośby, zgodnie z opinją Zarządu m., 
Lublina, c. i k. Komenda prośbę odrzu­
ciła.

X Zamach samobójczy, (j) Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło pomocy M. M., 
która w celu samobójczym napiła się 
jodyny. Po zaopatrzeniu jej odwiezio­
no ją do szpitala PP. Szarytek. Przy­
czyną samobójstwa był brak środków 
do życia. 1 

X  Ofiary. Firma A. Walicka i S-ka 
złożyła 100 koron na rzecz jeńców Po­
laków, zamiast rabatu ze sprzedaży.

Z ©alej P o lsk i.
Nabożeństwo w archikatsdrze. Z W ar­

szawy donoszą: Ku uczczeniu chwili 
wydania przez Radę Regencyjną orędzia
0 Niepodległej i Zjednoczonej Polsce, 
odbyło się w niedzielę uroczyste nabo­
żeństwo w archikatedrze św. Jana. Ks. 
arcybiskup Kakowski celebrował Mszę 
św. Pod lożą królewską ustawiono dwa 
złociste fotele, na których zasiedli Re­
genci: ks. Zdzisław Lubomirski i Józef 
Ostrowski. Obecni byli ministrowie, puł­
kownicy pp.: Januszajtis, Minkiewicz, 
Berbecki, podpułkownik dr. Wyrostek
1 oficerowie sztabu. W stallach siedzie­
li biskupi, kanonicy i prałaci kapituły. 
Przed katedrą ustawiona była kompanja 
wojska polskiego z muzyką. Tłumy Wier­
nych zapełniły świątynię. Ks. biskup 
Przeździecki wygłosił kazanie patrjoty- 
czne na temat wielkiego zdarzenia odro­
dzenia Narodu polskiego, podnosząc.po- 
trzebę zapomnienia uraz i haseł partyj­
nych, a zjednoczenia i zespolenia ca ­
łego społeczeństwa. Na zakończenie od­
czytał ks. biskup orędzie Rady Regen­
cyjnej z dn. 7-go b. m. Po Mszy św. 
odśpiewano „Te De tun landamus“ i 
„Boże coś Polskę“. W chwili, gdy ks. 
Lubomirski wyszedł z kościoła i wsiadł 
do samochodu, trębacz dał sygnał, kom­
panja honorowa sprezentowała broń, a 
muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ . T en 'sam  ceremonjał powtó­
rzył się przy odjeździe ks. arcybiskupa 
Rakowskiego i Józefa Ostrowskiego. Po­
rządku na ulicy przestrzegała polska 
żandarmerja połowa.

P. Stapińaki osiada w Warszawie. Po­
seł Stapiński osiada na stałe w W ar­
szawie i przenosi tu redakcję pisma lu­
dowego , Przyjaciel Ludu“.

Do wojska. Z Warszawy donoszą:
Do Komisji Wojskowej zgłaszają się 

w celu zaciągnięcia się do armji pol­
skiej oficerowie i szeregowcy b. Pol­
skiego Korpusu Posiłkowego, uwolnie­
ni z Marmaros Sziget.

Zamach na żandarma na okupacji austr.- 
węy. Dnia 15 b. m. o godz. 9 wieczo­
rem plutonowy żandarmerii poiowej 
Władysław Zieliński został w Krzcięci- 
cach napadnięty przez bandytę i ciężko 
zraniony w brzuch. Aresztowano podej­
rzanego o napad Ignacego Muchę z 
Krzcięcic.

0 rolę Komitetu Paryskiago. Warszaw­
ski „Przegląd Poranny“ pisze:

Oficjalnie komunikują nam ze stron­
nictwa Narodowej Demokracji, źe wbrew 
wiadomościom, jakoby Komitet Narodo­
wy paryski uważany był przez stron­
nictwo i uważał się za rząd polski na 
obczyźnie—Komitet jest i uważa się za 
przedstawicielstwo dyplomatyczne pol­
skie wobec ententy.

Wyjazd Prusaków za Lwowa. W o- 
statnich kilku dniach różne pruskie ko­
mendy we Lwowie spakowały swoje ma- 
natki i opuściły stolicę Galicji.

Z Berlina donoszą: Na otwarciu gieł­
dy zaznaczył się spadek kursów we 
wszystkich papierach, po części bardzo 
znaczny. Obrót był na ogół spokojny. 
Najbardziej ucierpiały papiery zależne 
od targu wiedeńskiego.

co; Belgijska para królewska w Osten­
dzie. Według r.adeszłych wiadomości 
król i królowa belgijska przybyli w dniu 
17 b. m. wieczorem do Ostendy. Mia­
sto było wspaniale udekorowane. Lud­
ność witała parę królewską entuzja­
stycznie.

I '

Z e ś
ooc Giełdy państw centralnych w- po­

płochu. Z Wiednia donoszą:
Pod wrażeniem odpowiedzi Wilsona 

przyszło do dotkliwego spadku, zwłasz­
cza przy początku obrotów. Tylko pa­
piery czeskie notowały silnie.

Z Budapesztu piszą: Odpowiedź Wil­
sona na giełdzie wywarła przygnębiające 
wrażenie, lecz podaż nie była tak na­
głą jak po drugiej odpowiedzi Wilsona 
pod adresem Niemiec.

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy oddali ostat­

nią posługę
ś. T  p,

A d o l f  owi  
W e s o ł o w s k i e m u
a mianowicie: Duchowieństwu, 
Kolegom i wszystkim przyja­
ciołom i znajomym składa ser­

deczne Bóg zapłać 
1866 Ż on a  i R od zin a .

T e le g ra m y , 
najbliższym czasie nie btfzW

WASZYNGTPN, 25.10 (tel. wł.) Biu- 
ro Reutera donosi: U r z ę d o w y  k o ­
m e n ta r z  do n ie m ie c k ie j  o d ­
p o w ie d z i  n ie  u k a z a ł  s i ę  j e ­
s z c z e ,  a ie  n i e u r z ę d o w e  k o ­
m e n ta r z e  s ą  j e d n o m y ś ln e  w  
g łó w n y c h  p u n k ta c h ,  m ia n o w i­
c i e ,  ż e  w  n a jb l iż s z y m  c z a s i e  
pokoju  n ie  b ę d z ie  i ż e  n ie  z o ­

s t a n ie  z a w a r t e  z a w i e s z e n i e  
b ro n i,  c h y b a  pod  w a r u n k a m i,  
k tó r e b y  na  z a w s z e  z n i s z c z y ­
ły  p r u s k i  m il i ta r y z m .

WASZYNGTON, 25.10 (tel. wł.)Bia- 
ro Reutera donosi: W ło n ie  k o n ­
g r e s u ,  z w ł a s z c z a  w ś r ó d  r e ­
p u b lik a n ó w  p a n u je  p o g lą d , iż  
n a le ż y  z e r w a ć  r o k o w a n ia  z  
N iem ca m i.  •

Bunt Wojska chorwackiego 
na Węgrzech

BUDAPESZT, 25.10. (tei. wł.) W wę­
gierskiej Izbie posłów przyszło pod ko­
niec posiedzenia do burzliwych scen.

Podczas mowy posła Bala wszedł na 
salę hr. Michał Karolyi w towarzystwie 
kilku posłów i wręczył mówcy depeszę 
do odczytania.

Depesza donosiła, że dn. 23-go b. m. 
o godz. 9-ej rano we Fiume c. i k. 
pułk piechoty JNś 79 złożony z żołnie­
rzy kroacKiej narodowości, wpadł do 
tamtejszych koszar honwedów węgier­
skich i rozbroił Ich. Obsadzono miasto 
fabrykę tyturdu, gmach sądowy i wiele 
gmachów publicznych. Naczelnika za­
rządu m. Fiume uwięziono. Żołnierze

Wtargnęli do Więzienia i uwolnili aresz- 
tantów. Policja miejska stawiała opór, 
jednak po krótkiej walce na ulicach zo­
stała pokonana. Żołnierze obsadzili 
dworzec kolejowy i zerwali szyny. Gu- 
bernator Jekelfatussy prosił telegraficz­
nie o pomoc wojskową, której jednak 
nie otrzymał.

Tu powstał na sali wielki gwar. Czy­
tanie depeszy było przerywane burzli­
wymi okrzykami; „Tak dalej być nie 
może!“

Wśród ogólnego poruszenia prezydent 
zarządzi! przerwę.

Po powtórnem podjęciu obrad prezy- 
deet ministrów dr. Wekerle oświadcżył, 
że podaje sie do dymisji.

M ow a polska W Berlinie.
BERLIN. 25.10. (BK.) Parlament Rze­

szy. Poseł Stychel wywodzi: Hr. We­
starp oświadczył, że ani piędzi ziemi 
niemieckiej nie można oddać. My nie 
domagamy się wcale ziemi niemieckiej. 
Zasada źe wszędzie jest ziemia nie­
miecka, gdzie kiedykolwiek niemiecka 
noga stanęła dawno już straciła znacze­
nie. Domagamy się tylko naszego pra­
wa. Zupełne przeprowadzenie prawa 
nie oznacza jeszcze bezprawia dla in­
nego, lecz tylko umorzenia winy. Wil­
son. ten przyjaciel i dobroczyńca ludz­
kości, (wesołość na prawicy, oklaski 
u Polaków) zabrał głos i chce przepro­
wadzić zasady, które Bóg sam wszcze­
pił w serca ludzkie, i które setki lat 
były poniewierane. Praktycznie zazna­
czy się to uznaniem prawa w miejsce 
brutalnej przemocy. Nieprzedawnione 
prawa polskiego narodu mają być teraz 
urzecźywistnione. W kraju wszech- 
niemcy i stronnictwo ojczy-te podnio­
sły burzę i urządza się wielki i demon­
stracje w Poznaniu, Gdańsku i W ro­
cławiu.

W ten sposób podrażnia się usposo­
bienie Polaków i wzbudza się chęć 
wśród koalicji do żądania jeszcze óstrzej- 
szej gwarancji od Niemiec. Chcąc do­
wieść, że charakter tych okręgów jest 
niemiecki, powołuje się na statystykę 
ludności, ale obecny stan nie jest roz­
strzygającym. (Sprzeciwy w całej Izbie). 
Gdyby ziemie polskie były bezpańskie 
w czasie gdy Niemcy przyszli, wtedy 
może ta zasada miałaby znaczenie, ale

kraj nie był bezpańskim. Byli tam pra­
wowici właściciele, którzy zostali wy­
parci. Żaden rozsądny człow ek w 
Niemczech nie może nam wziąć za złe, 
że chcemy mieć własne wolne pań­
stwo.

Węgry na przełomie.
BUDAPESZT, 25.10. (BK). (Sejm). 

Poseł hr. Apponyi wyraża swą zgodę 
,na prowizorjum budżetowe. Jakkolwiek 
nie ma zaufania do rządu, uważa, że 
utrzymanie pokoju wewnętrznego jest 
konieczne. Powołując się na formuły 
Wilsona oświadcza mówca, że państwo 
czeskie realizuje się, a Węgrzy nie ma­
ją żadnego powodu do przeszkadzania 
Czechom w dążnościach do uzyskania 
Samodzielności. Słowacy są jednak bar­
dzo lojalnymi Węgrami nie madziarskiej 
narodowości i naglącą jest sprawa 
ochrony węgierskich granic. (Burzliwe 
oklaski). Położenie jest ciężkie, ale nie 
beznadziejne. Mówca uważa dalsze pro­
wadzenie akcji pokojowej za rzecz na­
gląco potrzebną. Musi się obrać drogę, 
która prowadzi do jaknajszybszych 1 naj­
korzystniejszych wyników. Jeżeli drogą 
wskazaną przez Wilsona nie można iść,

♦ i m i imfii ««

C zesław a K arpińskiego.
CENA 40 HALERZY. 

Broszura, traktująca o działalności Kółek 
1 doniosłem ich znaczeniu dla kraju, do 
nabycia we wszysikich księgarniach oraz 
w administracji „Ziemi Lubelskiej“ itoo
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lub m ożna iść tylko powoli, to możemy 
obrać inną drogę.

Prezydent ministrów oświadcza: Z go­
dziny na godzinę wytwarzają się coraz 
cięższe dla nas stosunki. Tylko przez 
zjednoczenie wszystkich sił narodowych 
m ożna grożące niebezpieczeństwa od­
wrócić, i spełnić te wielkie cele, które 
w interesie nienaruszalności kraju i w 
obronie jego jednolitości bezwarunkowo 
spełniono być muszą. W obec takich 
okoliczności zamierzam jutro złożyć J e ­
go Cesarskiej Mości oświadczenie, że 
wobec danych stosunków nie uważam 
siebie za odpowiedniego do dalszego 
prowadzenia urzędu. Zaproponuje Jego  
Królewskiej Mości utworzenie nowego 
rządu, który 1 mógłby się ukonstytuować 
przy wszółudziale wszystkich stronnictw 
Izby, ewentualnie także przy powołaniu 
narodowych sił, znajdujący się po za Izbą.

Po przerwie o godz. 9 ej wieczorem 
posiedzenie otwarto na nowo.

Prezydent ministrów wskazuje na­
stępnie, że różnice w poglądach nie 
odnoszą się ani do zawarcia pokoju, 
ani do zabezpieczenia niezawisłości i sa­
modzielności kraju, że istotnie wielkie 
różnice istnieją tylko co do prawa wy­
borczego. Prezydent ministrów uważa 
rozszerzenie prawa wyborczego za na­
glącą konieczność. Najbliższą jednak 
aktualną sprawą jest zawarcie pokoju. 
Do czasu ukontystuowania się nowego 
rządu prezydent ministrów poświęci się 
pracom  przygotowującym zawarcie po­

koju. Za dalszy naglący obowiązek uwa­
ża prezydent ministrów zabezpieczenie 
samodzielności i niezależności kraju, 
zabezpieczenie granic i ściągnięcie do 
kraju tych części armji węgierskiej, któ­
re snajdują się poza jego granicami. 
(Ożywione ogólne brawa i oklaski). W 
tym celu . chce prezydent ministrów uzy­
skać pozytywne gwarancje, Prezydent 
ministrów prosi Izbę, aby wszystkie 
zmiany przeprowadziła ze spokojem i 
godnością, bo tylko wtedy thożna spo­
dziewać się pom yślnego wyniku, jeżeli 
bez względu na stronnictwa wszystkie 
siły narodowe zjednoczą się.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN, 25.10. (BK). Komurakainie- 

miecki pod datą 23.10.
Częściowe walki we Flandrji. Po obu 

stronach Solesm es i Le C hateau  uda­
remniliśmy ponownie angielskie próby 
przełamania się. Zaciekłe walki zakoń­
czyły się na linji Sr. Martin— Neuville— 
Bousies—O rs—Catillon.

Na północnym brzegu S^rre, po obu 
stronach Vouziers i na zachu "'d Grand- 
pre rozbiły się ataki Franc 7ć v, a na 
obu brzegach M ozy bardzo >? ciekle a- 
taki Amerykanów.

Nota austrjacko - Węgierska 
do W ilsona.

WIEDEŃ 25.10 (tel. wł.) W minister­
stwie spraw zewnętrznych opracowano

już zarys odpowiedzi dla W ilsona, w ska­
zujący na to, że Wilson w swojej no­
cie wcale nie odpowiedział na żądanie 
pośrednictwa w kwestji zawieszenia 
broni. Hr. Burian odbył posiedzenie z 
członkami Komisji dla spraw zewnętrz­
nych i wyjechał do Budapesztu celem  
dalszych rokowań. Ponieważ cesarz 
rów nocześnie przebywa na W ęgrzech, 
można będzie rychło uskutecznić wy­
słanie noty do Wilsona.

Przed ewakuacją Serbji 
i Czarnogóry.

AGRfiM  25.10 (tel. wl.) ’> ed iug  
d o n ie s ie ń ,  k tó re  tu  nadeszły , n a ­
leży się liczyć z o p ró żn ie n iem  
Serblji i Czarnogóry i p rzesu n ię ­
c iem  fron tu  n a  linję D u n a j— Drina.

N arady wiedeńskie.
W IEDEŃ 25.10 (tel. wł.) Komisja de­

legacji austrjackiej dla spraw zew nętrz­
nych odbyła tajne posiedzenie w obec­
ności ministra spraw zewnętrznych hr. 
Burjana.

Rokowania niemiecko- 
czeskie.

W IEDEŃ, 25.10 (BK). Onegdaj liczni 
członkowie W ydziału W ykonawczego 
niem ieckiego Zgromadzenia Narodowe­
go rozpoczęli naradę z przewódcami

Czechów. Czesi oświadczyli gotow ość 
dążenia do porozumienia nie ty! ko w 
sprawach żywnościowych, ale i polity­
cznych, pcd warunkiem jednak, aby 
obecny rząd został usunięty.

PIERWSZY GABINET CZESKI.
Biuro Reutera donosi z Paryża. Mi­

nister spraw zagranicznych rządu cze- 
slto-słowackiego w Paryżu, dr. Rennes, 
zakomunikował Pichonowi, że utworzył 
się rząd czesko-słowacki z prof. Maka­
rykiem, jako prem jerem, na czele, i że 
rząd ten mianowcł dyplomatycznych 
przedstawicieli swoich * w stolicach 
państw sprzymierzonych. Pichon odpo­
wiedział na zawiadomienie to urzędowem 
uznaniem tego rządu.

W a r s z a w s k i e  dz ien n ik i  
b e i  p a p i e r u .

Nasz korespondent warszawski donosi:
Dziś nadeszła do W arszawy wiado­

mość, źe dalszy dowóz papieru gazeto­
wego został do W arszawy wstrzymany.

Inaczej mówiąc, Niemcy złagodzili 
odrobinę cenzurę, lecz nie puszczają za 
to do W arszawy papieru.

Je st to niewątpliwie zem sta ze strony 
Niemców za „nieprawomyśiność'* prasy, 
warszawskiej.

DoMąd p ó j ś ć  
dziś wieczorem?

SSKSSaSStŁTS

n i ”  — O peretka — 
„ . . . „ w . j  Ul „ A N D Z I A " ,
z W ojnow ską, Szczuką. Polem  

Sarneckim  i D ział koncertowy. 
Pocz. o 7 i pćł i 9 i pół.

Uin n f nii“  „W róg k o b .e ć d rf in z t
B1B9 „LUB w 6 akt. i Produkcie 
K r.-Przed.51. muz. Je rn a  Aunelii z 

N ow ości w  K nkow ię.

Dokąd pójść
p©  tealrse?

„ B e l i e - w u e “  Krak. - Przedm. 
R estauracja  I-go rzędu, Kabaret, 

Gabinety.
R e s ta u r a c ja  I-o r z ą d n a  

J. Z a g o ż d ż e n
  K apucyńska 5 ---------

Kuchnia wyborowa Pierwszcrz. trunki

\ Fartuszki
|  k re toncw e po  cenach konkurencyj- 
? nie tanich do nabycia tylko w  

K n s m i k u  P o l s k i m

I Krak.-Przedm. 58.
G otow e bluzki i jedw abie. 1849 j

B A C Z N O Ś Ć !
B A J E C Z N I E  tanio k u p i ć  

można g a l a n t e r i ę .
U )  b n m k -  przyjmuję i kupuję 

»i v i  m «» , używane rzeczy
Ü S  e& h łk * ? « ? !O  Pa lta ’ bluzki.suknie, 
l lS a  bielizna stołowa. —

O k a z y j n i e  r e s z tk i  je d w a b i.
„Keamik Polski“ : Krak.- Przedm . 58. j
(O ficyna lew a strona partör}. 1665

1  TYSIĄCE 
3  OSÓB

DOWIE SIE
o Pańskiej firmie i wie­
le z nich pośpieszy do 

niej po zakupy, jeśli ju- 
tro na tym miejscu uka- 
że się Pańskie ogłoszenie

M Ä J S I L M I E J S Z E

Bśie gl©w|f i migrena
ustępuję natychmiast pa zażyciu proszku

farmfiąb. „BP. M L S K I“ w Uarczawlo |
Żąiać w  asth ia cü  i s t o M  estscg

Star.FęlcserCh R.
z wieloletnią praktyką w e z p .

U?Ef$E8¥SZMYl
S w .  Ł a a t a r z a  w W amawl*. 
Zarn, w  Lublinie. D olna p. f la r ji 2 4  m. 1 1
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OD WYDZIAŁU APR0WIZACYJNEG0.
W ydział A prowizacyjny zaw iadam ia, że m ieszkańcy 7, 8, 9 i 10 okrę 

gu, którzy zgłaszali s ę do W ydziału A prow izacyjcego w  celu  otrzym ania 
drzew a z c. i k, Urzędu Leśnego w inni zgłosić się po odbiór legitym acji do 
R ozdaw nictw a Kart (M agistrat parter, pokój N r. 2) w  godzinach od 1-ej 
do 3 ej pop łudniu w  p i ą t e k  <inia 25 i w  s o b o t ą  26 październ ka r. b

Legitym acje w ydaw ane będą  po opłaceniu kor. 1 za  każdą  legitym ację.
Z legitym acjam i zw racać się należy do c. i k. Urzędu L eśnego (Szo 

pena Nr. 18} w dni oznaczone do odbioru dyspozycji na drzew o. 1863

Niniejszym mam zaszczyt za- 
! wiadomić J. W. Panów Ziemi«n, 
Fabrykantów, Przemysłowców,

| Odbiorców i Dostawców, że rm 
stacji towarowej Lublin, obok 
bramy wjazdowej uruchomi; ta 

została 1859

w a e . a  w o z o w a
| z aparatem  autom atycznym, Wy- 
I kazującym wyniki ważeń towa- 
I rów, produktów rolnych, jak 
i również materiałów opałowych 
| i t. p. Z poważaniem

W yjaśnienie W ydziału B p r a r ä s y i n e p .  : S t a n i s ł a w  B e r n a t
W  komunikacie „Związku Zawodowego Pracowników Pie­

karskich“, umieszczonym w „Głosie Lubelskim“ z dnia 24 b. m. 
W ydział Aprowizacyjny jest zapytywany w jaki sposób zestawił 
obliczenie, stwierdzające, że koszt utrzymania pracowników pie­
karskich wyniesie 80000 koron m iesięcznie, jeżeli oni uzyskają 
postawione obecnie żądania.

Wydział Aprowizacyjny przedewszystkiem zaznacza, że 
koszt pracowników piekarskich nie będzie wynosił 80000 ko­
ron (suma ta będzie przeszło dwa razy większą), twierdzi zaś, 
że tylko ewentualna podwyżka wyniesie okrągło 80000 koron. 
Twierdzenie to W ydział Aprowizacyjny opiera na następują­
cym obliczeniu.

Podwyżka za wypiek o 10 kor. na worku stanowi 17.24 
hal. na bochenku (z jednego worka otrzymuje się 58 bochen­
ków). Ponieważ obecnie Wydział Aprowizacyjny wydaje prze­
szło 106000 kart. każda zaś karta uprawnia do nabycia 4 ch 
bochenków, przeto ogółem  wydaje się 424000 bochenków Chle­
ba miesięcznie, co przy podwyżce 17.24 hal, na bochenku sta­
nowi 72897 kor. 60 hal.

Uwzględnienie 1 go punktu żądań, który brzmi „wypłaca­
nie na kasę chorych w/g §§ statutu (który ma być zatw ier­
dzony po uzyskaniu podpisów właścicieli piekarń) pochłonęło­
by niewątpliwie resztę brakującą do 80000 koron.

Co się tyczy kalkulacji cen, to takową przesłaliśm y do 
Redakcji pism miejscowych jeszcze dnia 25 b. m. z prośbą o 
wydrukowanie, jako odpowiedzi na wzmiankę um ieszczoną w 
„Dzienniku Lubelskim“ .
1846 W ydział Aprowizacyjny m. Lublina.

Reklama jest dźwignią handlu.

Po cenach 
konkurencyjnie nlzkich

— w ykonujem y — 
r o z fz u tk i  r e k l a m o w e

dla p rzedsięb iorstw  w idow iskow ych i 
firm h ‘irilow pcb.

Biuro „ R E K L A M A «  
L U B L I N ,  u lica K ościuszki nr 8

B t a i ą t e k  ziem ski 55 w łók c rwy ete... 
łąk  bogatego  torfu b lisko sipcsy, ko­
lei, m iasia , cały  lub  częśc iow o do 
sprzedania^ albo zam iany iia  m niejszy 
z dopłatą . W iadom ość: K e isk ie
sk rzynka p ccztow a 9. 2*32

i  Okazyjnie do sp rzed an ia  maszyn?; 
do szycia nożna, p :ę k n a  b ielizna s to -■

I ław a , sza l francuski,, suknia je dwa 
bna, koronki, h afty : f: W iadom ość P o ­
w iatow a 3 m. 16 od  11 do 1—co­
dziennie o p ró ta  św ią t i niedziel. 2428

O s i e m - J z i e e i ą c i o l e t n i i a  s te ra s i.ks. 
B. G. ■ 34-o lem i reem igran t K G„ 
zam ieszka i w  Schronisku d la  re em i­
gran tów  przy ul. B ychaw skiej Nr. 4fó 
po t a b u j ą  pom ocy m a te ja ln e j, to  zo­
sta ło  zaśw iadczone przez W yóstoł P o ­
mocy Społecznej M ag istra tu  w. Lu­
blina. 345®
O k a z y j n i e  do sp rzedan ia : pianino) 
kredens, trem o, 2 otom any, 2 dvw aav 
i fotel W iadom ość Z ło ta '8 m. Te.

___________  247*
O g r o d n i k  żonaty  z d ługoletn ią irn l;-  
iy cą  dużych ogrodów  ow ocow o-rclno- 

wi&towych poszukuje  posady . Chełm 
H rubieszow ska N r. 33 dom  JwrL
_ _ ______________________________ 247?
P o s z u k u j ę  lekcji gry  na gitarze". 
Z głoszenia w  Adm. „Z ieeii“ pod  „gi­
ta rzy s ta“, 2477

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

C h ło p i e c  la t 15, syn ubogiej inteli­
gentnej rodziny z prow incji, skończył 
szkołę elem entarną, p rosi o przyjęcie 
go jako ucznia do sk lepu kolo rj. lub 
bław at. Ł askaw e zgłoszen ia  do Adm. 
„Ziemi L ub)"___________   2398

D r z e w o  opałow e rąb an e  sosnow e, 
brzozow o i dębow e najtaniej poleca 
sk ład  drzew a i w ęg la  ul. Bernardy ń 
s ka Nr. 17-_______________________246)
J e s t  do sp rzedan ia  s ta re , tiulow a ko­
ronkow a k apa  i ko łd ra  w atow a p -  
kryta a tłasem , p raw ie  nowa. Ul. P ię t 
na 86 róg  Bychaw sk le j__________ 2478
J e s t  do sp rzedania  d u iy  koncertowy 

! fortepian najnow szej konstrukcji; fir 
! my K erntopfa z W arszaw y O gląd tć  

można od 11 — f g. Szpita lna 9—3.
2474

S p r z e d a m  kołnierz karakułow y z 
mufką, kapelusz i kalosze dan szie :1 
chodnik. W iad o m o ść  w Biurze „Re
klam a“ K ościuszki 8.________ 234®'
S p r z e d a m  kasę  ogn io trw ałą  za ce ­
nę przystępną. B. S zloss B ernardyń­
ska 17,____________  2«79
T u ż u r e k  czarny wizy tu wy sp>zt~ 
dam. Sądow a 4 m. 3. 2461
®  a r t y s t y c z ito -p rz e m v sfo w e j g a ­
łęzi ko rzystnej; niew yzyskanej w Lu­
blinie. W szecnsironnie  fachow e u- 
zdolniona i energiczna, poszukuje 
w spólniczki z kap ita łem  do otw orze­
nia in te resu . Z g łaszać  s ę w  A d m  
„Ziemi Lub.“ ’ 2475
Z g u b i o n o  kw it na  2,000 fys. kolon 
wydany z Banku Łódzkiego dn, S 
sierpnia 19’8 r. Ł askaw y zna laz ta  
zechce odn ieść  za  nagrodą 200 koron 
do Banku Ł ódzkiego Krak. P rz e to .

_____________________ 2480
5 0  k e r .  nagrody za w yszukanie po ­
koju z kuchnią od 1-go listopada.

| Z głoszenia w  Adm. „Ziem i“ pod ,/  :ie- 
szkanie“ 247»

P O T t l Z E M Y

CML &PEEe
do Administracji „Ziemi Lu­

belskiej“ . }T9B>

E idsklor 1 WjKfawm i


